
N r. C »0 ? A B C  — «O V .ir¥  CODZIENNE S t r .  9

P o n i ż e j  200 z l .  m ie s ię c z n ie
z a r a b i a  6 5  proc. o g ó łu  n a u c z y c .e ls t w a

Według aanycn statystycznych, 
na ogólną liczbę nauczycieli w  
Polsce, wynoszącą w  r. 1937/8, o -

sób 89.122 miało uposażenie a i  
grupy IX  (210 ta. bez potrąien), 
do grupy X I  (130 zł. bez potrą-

Niedbalstw o lekarza  ży d a
s p o w o d o w a ło  ś m ie rć  c z w o r g a  d zie ci
W  okresie panującej w powie­

cie łomż jaskim  szkarlatyny rejo­
nowy leKarz z poa Łomży żyd dr. 
Kon dokonywał w śród dzieci 
szkolnych szczepienie ochronne 
Szczepienie te lekar* przeprowa­
dza! tal niechlujnie i niedbale, że 
przeszło 39 dzieci bardzo ciężko 
zachorowało, czworo zaś zmarło

Sąd w Łomży nie dopatrzył się 
niedbalstwa w  postępowaniu ara 
Kona. Sąd Apelacyjny jeanak ska 
zał lekarza na rok więzienia.

Obecnie Sąd N a j w y ż s z y  odrzu­
cił kasację lekarza. Wobec tego, 
wyrok Sąau Okręgowego upra 
womocnił się.

Robotnicy zaw iesili k rzy że
w  salach f a b r y c z n y c h

ŁÓDŹ, 12. 10. (tel. wł. „A B C ") .  
Podniosła, uroczystość odbyła się 
w zakładach Biedem .ana w Ł o­
dzi.

Z  okazji poświęcenia sztanda­
ru robotniczego ogniska Akcji 
Katolickiej, zrbraly się liczne rze 
szt robotników -  katolików, któ­
rzy po uroczystości poświęcenia 
sztandaru własnoręcznie zawie­
sili na wszystkich salach fa ­
brycznych krzyże.

Akcjp Katolicka w fabryce Bie j 
derma rozwija się żywiołowo, | 
prowadząc prace kulturalno -  o-

S. p.
P r o f .  G ? n t k b U K k i
W e wtorek zmarł w  P ozn an n  

ś. p. profesor P aw eł G antkow sk*, i 
znany d z ia ła cz  k a to lick i i naro- j 
aowy, profesor U niw ersytetu  Po­
znańskiego.

Zmarły znany b y ł ca łem u  spo­
łeczeństwu ziem Z ach od n ich  re I 
swego k ry sz ta łow eg o  ch a ra k te ru , 
i ytysgjw nej p r a c y  sp o łe czn e j i ' 
n a ro d o w e ; O toczony cz c ią  prze;, 
młodzie* A kadem icka  zaw sze był 
jej serdecznym p rzy ja c ie le m . | 

Cześć Jego świetlanej pamięci! i

światową, społeczną, sportową i 
t p.. zrzeszając w swych szere- 
gacn znaczną część pracowników 
tej firmy.

Uroczystość poświęcenia sztan­
daru odbyła się w niezwykle pod­
niosłym nastroju, świaaczgc o 
potęgujących się uczuciach kato­
lickich i narodowych wśród pol­
skich robotników.

c e ń ) —  aż 58.618  n au czycieli, co  
stanow i o k o ło  65 proc. o 6ółu.

W  gru p ie  X I  n ajn iżej zn a jdu je  
się 15.349 n au czycielstw a.

P otrącen ia  w ynoszą znacznie 
w ię ce j n iż 10  z ło tych  >—  przeto  ca  
ła  ta ilość , w  tym  wriele rodzin  
k szta łcących  dzieci w  szkołach , 
o trzy m u je  m iesięczne w y n a g ro ­
dzen ie  pon iże j 200 zł.

M ożna sob ie  w yoD razic ja k  n ie ­
dostateczna jest ta suma, w y s ta r ­
czająca  jed yn ie  ja k o  tako do  utrzy 
m am a p o je d y n cze g o  orga t izm u 
Przy życiu .

N ic w ię c  ciziw nego żc w ie le  ro  
dzm  n au czycie lsk ich  w y c o fu je  
sw o je  d zieci z zakładów- średn ich .

Istn ieją w  W arszaw ie szkoły  
średn ie  pryw atn e , które p ła cą  
m łodem u  n a u czy c ie low i za pełn ą  
ilość godzi., pon iże j 200 zł. m ie - 

! siecznie.
p od n oszon y  jest alarm , że licea 

pedagogiczne, h um an istyczn e \vy- 
. d z ia ły  św iecą  pustkami. R zecz 

je s t  zu p e łn ie  n atu ra ln a .
Jeżeli u posażenia  n au czy cie l­

stw a n ie podniosą się p rzy n a j- 
: m n iej o  100  p roc., m łod zież  ze 
j szkół średn ich , będ zie  unika ła  w  
1 da lszym  ciągu  zaw odu  p ed a go ­
g icznego.

G F A M Y  T Y L R O
w kolekturach chrześcij«ńsL!:h;

Z. ^HLEBIŃ SKA -  „Pod Bia­
łym  Słoniem ", Bracka 9.

J. CH LEW IŃSKA —  M azow iec­
ka 14.

DZITRŻA NOWSKI J. —  N
Świat 64 —  Freta 5 — Gniezno 
— C hrobrego 2.

B. O. KAMIŃSKI
św ia t 55.

Nowy

H INELOW A JADWIGA — Krak. 
Przedm . 73.

LANGER .1 ULf AN —  Marszał- 
’  kow ska 121. D w orzec G łów ny 

i średn icow y, W oiska 6, Tar­
gow a 46, Poznań M ielzyńskie- 
go  21, konto PK O  1667.

B . P IA S T U S Z K IE W IC Z  —  Z g o ­
da 8.

JA D W IG A R A SZE W S K A  —  Ja­
sna 7.

SZYLEP ANTONI —  Bracka 10.

TARKOW SKI WŁ.
kow ska 68.

M aiszał-

W O I A Ń SK A A. —  N. Świat 19.

J. H AŁA D E JO W A „Szukas ż
Szczęścia W stąp na ch w ilę !" 

• Centrala: Warszawa, N ow y
Świat 47. O ddziały: Krak
Przedm. 87, N ow y Świat PO, 
M arszałkowska 86, Chłodna 
68.

Katastrofa kolejowa pod W arszaw ą
1 2  ó i > ó b  r a n n y c h

i

. Grzsrwo- Dąbrowskiego
2 0  p ro c . ż y t f ó f t  p r z y j ę t o  na w y d z i a ł  le k a rs k i

O b u r z e n i e  l e k a r z y  i s t u d e n t ó w

Z aieustalonycn przyczyn wy­
darzyła się na stacji świder pod 
W arszawą katastrofa kolejowa.

Od pociągu jadacego z Otwoc­
ka do Warszawy odczepiły się 3 
wagony, które na stacji w Świ­
drze wpadły na stojący pociąg z

taką Bilą, że 2 wagony zuł-au  
bardzo poważnie uszkodzone.

W pociągu wynikł popluch, któ­
ry powiększył jedynie liczbę 0 - 
fiar W wyniku zderzenia 12 o- 
sób zostało rannych. Przerwa w 
ruchu trwała około 3 godzin

Ludzie o chrcnkznym szczęściu
Najbardziej cnyba utartym komu­

nałem jest powiedzenie, że fortuna 
jest ślepa. Z drugiej strony matema­
tyka twierdzi, że istnieje rachunek 
prawdopodobieństwa z teorią wiel­
kich liczb, która polega na tym, że 
np. przy rzucaniu kości bardzo wiel­
ką ilość tazy, poszczególne nu,nery 
wychodzą wedle pewnej zasaay pro­
porcjonalności.

Wedle tej teorii wielkich liczb w y­
nikałoby, że kto dłużej gra na lote­
rii, ma coraz w iększe szanse i w koń­
cu mus, wygrać,' natomiast ten, co 
wygrał już raz czy kilka razy ma co­
raz mniejsze szanse.

hą to oczywiście tylko teorie. Prak 
tjk a  natomiast wykazuje, ze mimo 
wszystko, los musi ptatać figie, nie­
raz dla niektórych bardzo przyjemne.

Urzędnicy ąiojjopolu loteryjnego 
znają doskonale jednego pana, który 
pojawia się stale co -miesiąc prży o- 
kienku kasowym, gdzie otrzymuje 
wjęicszą lub mniejszą kwotę. Nie w y­
grał nigdy dużo. Największa jego

wygrana wynosiła 2u.0Q6 zl., alf za 
tc wie było loterii oct szeregu lat, by 
w kaide-j klasie nie wygrał choć pa- 
ruset złotych.

Ten człowiek, którego szczęście 
wprost prześladuje, jest z zawoati le­
karzem, ale mi© praktykuje, poświę­
cając się przeważnie studiom przy­
rodniczym. Nie trzeoa aodawac, że 
trzyma stale cale losy, gdyż — jak 
mowi —  nie ma zamiaru dzielić się 
z kimkolwiek swułm szczęściem. Je­
szcze ciekawsze, że nip wybiera spe- 
cjalnie namcróv losów, lecz na chy­
bił trafił bierze losy, które mu Kolek­
tor daje.

W szyscy, którzy go znają, cielca1. ; 
są bardzo czy przy najbliższym ciąg­
nieniu, które rozpoczyna się dnia 19 
b. m. znów wygra. On jeanak jest 
pewny swego.

Prócz tego lekarza jest jeszcze 
sporo graczy i graczeK, którym po­
dobnie szczęście sprzyja, nikt jeanak 
nic osiągnął takiego rekordu, gazie 
każde ciągnienie przj-nosi wygraną.

M o r d e r c a  k s . .  $ t r e £ c h a
b e z  o b r o ń c y

W  u b ieg ły ch  la tach  o p in ia  sp o ­
łeczn a  i św ia t lekarsk i b y ły  c z ę ­
sto a larm ow an e przejaw am i w a l­
ki m łod zieży  ak adem ick ie j o  ghe- 
łdo ław kow e, a ry jsk i p a ra g r a f  o- 
raz num erue n ullus.

W alka ta p oc ią g n ę ła  z a ' sobą 
w ie le  o fia r , stratę, w ie lu  lat stu ­
d iów  akadem ickich  m łodzieży  i 
skończyła s ię  zarządzeniem  
w ładz w yższych , w p row a d za ją ­
cych  g h etło  ław k ow e do w yż- 
szych  uczelni i ob ietn icą , że ilość

A  D  i  O
czw artek  m . i°-

8,10 P ie to  .K ie d y  ranne v staja  r.orz<‘"  
8 J  StUZJ—  (p ły ty ).  1.00 u z ie m  te po run - 

iy. T li .  4 « z y k i (p ły t y i ” .45 G im n a»ty- 
Hl_ SDC A u d y c jo  d la  szkd.

1100 .A łp z a rt ' — po ran e k m uzyczny
11.28 A * « te i I  ti on i p ły ty  j.  '1 5  S y g ­
n a ł w j  1 d e ji J z K r a k o w i 12.03 / r u ­

je** połudifiow a.
JSJM P q gad anka 15 15 K ło p o ty  i  ta d v "  

1550 M u zy k  b ii dow a. 16JX w adom ości 
"o sp o d i rcze . le  15 Odczyt. i6.36 R ecł tai 
fur le p i V 17 0°  ogadarrita. 17 . i„  
n a n y k  e. p o w ie ści lu 00 Aud-*c .a d la  m ło 
dzie /  w ie js k ie j 1b .30 . .O  pyty lach  utw o ­
rów nuzycznycfe" I-.00 K o n c e rt  rozryw  - 
ko w y. D zie n n ik  .-ieczoiuj' W iado.
mośal spor-ow e „  o d c z y i. 2 iu  „P o ­
ch o d nie  w ie kó w ” 21.40 R ecital „ k r e j,  :o- 
wy. 22.00 K o n c e n  O rk ie s try  P . R. 22.55 
P rje g lą d  pras-". 25.00 Ostatnie w la io m o ś- 
d  dzie— ik a  w .e c zo n irg o . 23.05 Polska 
m u zyka  k r m eralm

ka. 7.45 G im nastyka. 8.00 ,,u d y c .,a  dl. 
szkól, 11.00 A u d y c ja  oia ;z.kó] 1125 l i ­
tw o ry  op ere tk ow e , li.57  Sygnał czasu . 
12.03 > u c .y c ja  p o łu d n io w i. 15.00 „N a  sze 
rok in i śi -iecic 15.20 P o ra d n ik  sp o r to ­
w y . 15.30 M uzyka, 16.00 W iad om ośc i g o ­
spod a rcze . L6.15 R ułDJC w -  z  ch orym i. 
16.30 P 'e śn i polsk ie , lb .óo „Irjs iynk t spe -  

czn y  u r y K"  17.00 M in ia tu rj kam era l­
ne . 17.45 S krzynka lechniczna, .8.00 A u -  
dycio . dla wsi. 18.30 T eatr W yobrażftl. 
39.-36 K on cert rozry w k o w y . 20.35 D zien ­
nik  w ieczorn y . 2! .JO C hói P o lsk ie g o  R l -  
d ,a . 21.15 T ran sm is ji z  Fi j ia ftń o ą ii.
Łz.30 .L iteratura a w ładza  poIitvczna . 
ZSEJB 2?45  M u zyk a . 23255 P rzep i; . 
p ra sy . 23.05 W iad om ości z  P o lsk i (W  
ję z y k u  o b c y m ).

NAJCIEKAWSZE A Ł ID 1 C JK  
1 7 I I  Bereł A dam a A > n yka  w  p.eśn. 

p o lsk ie j.
2Li • R e L  R a n k u  » o lsk ie y o  w odbu­

dow i gospodarki Państw a.

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
JO P ie śn i polskie.

*i.df M in ia lu r;, kam eralne. 
ra.30 „T e o ria  E in ste in u ” —  słu ch o ­

wi:.ko
21.15 K on cert sym fo n ii zny.
22.3o „L ite ra tu ra  a  w ładza po Lty- 

czni Z S R R ” ,

W A R S Z A W A  I I .
W A R S Z A W A  I I .  14.00 Z e s p ó ł sa lo n o w y  S m fa n «  R rc h o -

14 00 K o n ce r t  uouularn . p -v tv ) 15.00 n ia  . 15 00 S a i -y —  k on ceri pupU lainy.
N .jzy k a  a lo r o w -.. 15.40 D y -ygU j A rtu r i . T w ó r cz o ść  C hop ina . luAO  ̂ W ia d o -
T oscan in - lp ły tv  16.40 W iadom ość- sP »r- ; ™ i o  k? ” l't0l' ' e -. J6-45
łn w *  SO K flcik  KnlictiSw 17 I iŃSCłłC so lis tów . 17.10 P o^SW rQH3
k u lt u r a ln i !toli( f ł.4 0  M u ayka taneczna j 17’^  Ż y c ic  k u lt u ra ln« sto-
( p ły IV , 21.00 K o r c e r t  p .jo u la m y  (pły tv) J|CJ ]7  J5 F '° g r a m  na itro . 17.40 M j - 
2 J  O d « T t  32.0C Kom  rt na k lm ie i  I ! ^  21.00 K ec.ra. ś p ie w a c y ,
fo rte p la r  S Ł J M u zyk a  taneczna (płyty.’) . i ” ł  Ba.lk a  ’ kclazn ym  * i lk ' i  . 21.40 
23Ó0 M u zy k a  tan e e m a  jf ilS in g u  .C afó , fanecann. 23 00 Wrobne u tw o ry

w ie lk ich  k om p ozy torow .

S T A C JA  K R Ó T K O F A L O W A  
O.Oł K o n ce rt  o rk ie s try  Operw W arsz

STAC JE  K R Ó T K O F A L O W E  
J4.00 Ż L p cw ied ż  sta cji, ń.05 „O p ow ieść  

o  C h op in ie” . 0.50 D zien n ik  w  ję z y k u  p o l-
0 «  O g f e j f c  W i a n g ie i- , r . o o ’ « P
»W m . 0^5 P ogadanka . 2.00 P ogad an k a  w  
ię z .  angła lsk lm . 2.10 Z  u tw o ró w  Staniała 
w a M on iuszki,

P IĄ T E K

gram u  na ty d z ie ń  p rzysz^ '- 105 M elod ie  
ś lgsk ie . 1.25 W iersro . 1.35 D u m k i i 
sni. 2.00 W ja k ich  ga łęziach  p ro d u k c ji 
P olsk a  je s t  b ezk on k u ren cy jn a  2 JO

*3 0  P ieśń  ..K ied y  ranne w sta ją  z o r z e " . U czm y s ic  p o lsk ie j p iosen k i. 2.30 U lw o - 
6 35 M u zyka . 7.00 D zien n ik . 715 M u z y - i  r y  fo rtep ia n ow e . 2-50 P rogra m  na ju tro .

- x O x -

K o t e w k a  g le fd  w a r s z a w s K ic h
Ł i - Ł D A  P IE M ^ Ę Z N A

Dewizy: Holandia 2SP.yO; Brukse­
la J0.4O; Helsinki 11.19; Kopenh iga 
U3. La; . ondyn 25.34; Nowy Jork 
5-32 i 7/8 ; Nowy JorŁ (kabel) 5.33; 
Farąż I4.1g; Praga 18.28; Sztokhoml 
130.70; Zurych 121.15.

Pozyczłc o proc. pren’ Łuwestyc. 
1 em. 84.00 II em. 84.50; 8 proc.
prem. inwestąc. Seńowa ! em. 92.50, 
dolarówka i3.00‘ i  proc. konsolida­
cyjna 66..óO; 4 j pój proc. wcy.ti. 
państw. 65.50.

lis ty  zastawne: 8 proc. ziemskie
dolar gwar. kupon 73.29.

4 i poł proc. ziemskie seria V 
63.50 ; 5 proc. ‘^arszawy 77.00 —
78 Ot; 5 proc. M ar ;zawy (1033 r.) 
74.01 'pn  1-000' 74 .5C, (J036 r., 71.50 
— 71W  —  71.50; 5 proc. Łodzi (1933 
r.) (C3 88 —  66.13); 5 proc. Czesto-
d'«owv (1933) 64.0<.

Aiaje- Bank Polski 126.00; Warez

T o v . Tabr. Cukru 3Sj00; Wę ’el 
35.25 —  3(5.00; Lilpop 83.00 — 90.00- 
Ostrowiec 64.50; Starachowice 43.50 
— 44 50; Żyrardów 60.00,

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 20.50 — 2).00; 

żytc 1^,75 —  16.25. jęczmień 15.25
—  15.75; owies I st. 15.75 — 16.50. 
gryka 16.75— 17.25 proso 16.00— 17,00 
rzepak ozmiy 4J.50 — 41.00: groch 
polny 2Ł5o — 26.50; mąka pszen­
n a gat. I  39.50 — 42.50, gat. II  30.50
— 32.50; żytnia gat. I 25.25 — 26.00. 
gat. II 15.00 — 15.50; żytnia 'azowa 
19.00 — 19:50: otręby pszenne gtube 
11-0*1 — 11 60, średnie 10.25 -  10.75. 
miałkie l(j-25— 10.75, żytni S.oó—9-00 
makuchy lniane 19.C0 — 20 05; ma­
kuchy rzepak 12.75 -  13.25; śrut 
sojowv 23.25 — 23.75: siano praso­
wane 7.50 — 8.00, słoma prasowana 
4,75 —  5.25.

p rzy jm ow an ych  żyd ów  będzie 
m ożliw  ie m ała, w  żadnym  w y­
padku nie będ zie  przew yższać od 
setka ludności ży d ow sk ie j w 
P o lsce . W  roku  obecn ym  n a jw ięk  
sza o i'ga n izac ja  lek arsk a  na tere­
nie ■Rzeczypospolitej Z w iązek  L e­
karzy P ań stw a  P o lsk iego , c -h cą c  
m ik n ą ć  zabu rzeń  na u n iw ersy te ­

tach i  w p row a d za ją c  w życie  
swo.ią id eo log ię , rozp oczę ła  stara ­
n ia u m ia rod a jn y ch  czyn n ik ów  
pa ń stw ow ych , k tóre  o b ieca ły , że 
w tym  roku  u n iw ersy tety  Dolskie 
n ie będą  przyjm ow ały n adm iern ej 
ilo ś c i ży d ów  ze szkodą m łodzieży  
p o lsk ie j. O b ie tn icę  tę  sp e łn iły  
w szystk ie  uni w ersy f e t y  polsk ie  z 
w yjątk iem  je d n e g o , a m ia n ow icie  
U n iw ersytetu  J ó z e fa  P iłsu d sk ie ­
go w  W a rsza w ie . O kazało się , że 
pom im o o f ic ja ln ie  o g ło szo n y ch  i 
do prasy  p od a n y ch  dziew ięciu  
studentów  żydów’ p rzy ję ty ch  na 
w yd zia ł lekarsk i, Uość p rzy ję ty ch  
żydów  je s t  zn aczn ie  w iększa . Pan 
dziekan w ydzia łu  lek arsk iego  
p ro f. G rzyw o - D ąb row sk i po c i­
chu, w  ta je m n icy  p rzed  ogółem  
stu d en tów  i prasą pu b liczn ą , 
p rzy ją ł je szcze  dodatk ow o taką i- 
lo ść  żydów , że odsetek  ich  w y­

n iós ł do 20 proc. M im o w ięc  l ic z ­
nych ostrzeżeń  w  p ras ie  lek a r­
sk iej i cod zien n e j o n ieb tzp ieczeń  
stw a ch  dla państw a, sp o łeczeń ­
stw a z p ow od u  og ro m n e g o  zaży- 
dzen ia  m edycyny D olsk iej, pom i­
m o u ch w ał w tym  w zględzie  n a j­
w ięk sze j o rg a n iz a c ji lek a rsk ie j w 
P olsce , pom im o ruchu  w y zw o le ń ­
cze g o  o  su p rem a cji żyd ow sk ie j, 
który  o b ją ł w szystk ie  w oln e  za­
w ody, w ie le  zw iązków  za w odo­
w ych pan  dziekan  G rzyw o-D ąbro- 
waki u znał za srosow np p ro te g o ­
w ać po cich u  żydów  i zażydzać 
da le j stan lekarski w P o lsce .

W oln o  panu dziekan ow i być  f i-  
losem itą . ale n ie w oln o  dziek a n a ­
tu tra k tow a ć ja k  sw ego fo lw a r ­
ku i w prow a d za ć  tam m etod y  s to ­
ją ce  w ja sk ra w e j sp rze czn o śc i z 
g łosem  og ó łu  sp o łeczeń stw a  i 
w brew  ob ie tn icom  m ia rod a jn y ch  
czyn n ik ów . Ż yd o filsk i postępek 
pana dziekana odbił się g łośn ym  
echem  w śród  m łodzieży  akade­
m ick ie j i w  św ie c ie  lekarskim . 
W y w oła ł ogóln a  poruszen ie  i 0- 
bu rzen ie  i g roz i da lszym i n iepożą  
danym i dla spokoju  k on sekw en ­
c jam i.

Sprawa przeciwko Nowakowi 
—  mordercy ks. Streicha wyzna- 
tzona została w Sądzie Najw yż­
szym na dzień 20 grudnia b. r. 
Jak wiaaomo Nowak, skazany 
został w poprzednich instan­
cjach na karę śmierci.

Obrońcą Nowaaa wyznaczony 
i został adw. Wacław Zaczyński.

Wystosował on w zw.ązku ztvm  
do Sąau  Najwyższego list, w 
którym prosi o zwolnienie go z 
obowiązku obrońcy, wyjaśniając 
że jego przekonania religijne nie 
pozwalają mu na należyte w y­
pełnienie obowiązków obrońc* 
wywrotowca, zabójcy księdza ka­
tolickiego.

P i e r w s t a  w  P o ls r e  a u to s tr a d a
wyłącznie dla samochodów

LODŹ, 11 10. S praw a w y b u d o - 
w an .a  p ierw szej w P o lsce  e u to - 
straay, p rzezn aczon ej w y łą czn ie  
dla sam och od ów , na szlaku W a r­
szaw a —  Ł ódź, została ju ż  d e fin i­
tyw n ie  postan ow ion a . »

A u tostrada  posiadać będzie  14 
m. szerokości i zostanie p o d z ie lo ­
na b ia łym  pasem  na d w ie  jezd n io

d la  ruchu jednokierunkx>wego,- 
Ż adn ycb  sk rzyżow ań  z lrm yr 
drogam i *ąb toram i k o le jow y m i 
na tym  sam ym  poziom u; na auto­
stradzie ru„ bedzie. D źieKi fenru, 
au tom cb iliśc i będą m o g li na au­
tostradzie  rozw in ą ć znaczn ie w ięk  
sza szybkość, niż na zw yk łych  
szosach

P o  p l i j a n e m a  p o d p a l a ł
po t r z e ź w e m u  r a t o w a ł

D R O H O B Y C Z , 11. 10. Na tere ­
nie pow . d roh u byck iego  zanotow a 
no w ostatn ich  czasacn szereg 
podpaleń .

O becn ie  po  d łu ższym  śledztw ie  
p o lic ja  u ję ła  sp raw cę pod pa leń  w  
osob ie  3 6 -łe tn ieg o  Jana Tetticha. 
Z brod n iarz  p rzyzn a ł się do w iny 
tw ierdząc, że podpa leń  d ok on yw a ł 
w  stanie n ietrzeźw ym , p o  czym  
ja k o  człon ek  och otn icze j straży 
pożarnej naraża j n ie jed n ok ro tn ie

życie  w  a k c ji ra tu n k ow ej. W toku 
d och od zeń  stw ierdzon o p ra w d z i­
w ość  zeznań  aresztow an ego, przy  
czym  u sta lono, ze n ied aw n o  zw o l­
n ion o  go w  drodze  karnej z O ch ot 
n icze j Straży  P ożarn ej.

T ettich  m a za soba bogatą p rze ­
szłość krym ina ln ą . B y ł n aw et ska 
zany na karę śm ierci za m ord, po  
czym  w  d io d ze  łask i zam ien ione 
m u  tę karę na d łu g o ^ tn ie  wię­
zienie

„Teoria Einsteina" — Cwojdzińskiego
dla r a d io s łu c h a c z y

W  piątek, t. j. dnia 14. paździer­
nika o  gedz. 18.40 Teatr W yobraź­
ni nadaje kum edię nPodegu autora,
A n t o n i e g o  Cw ojdzińskiego d. t .
„T eon a  Einsteina".

W utw orze tym  w- suosób lekki i 
przystępny zam knął autor jakby 
w ykład o teont Einsteina %rc*b:A 
to dobrze, czego najlepszymi dow o­
dem jest fakt, żc  Instytut , Reduty" 
dał w  ciągu 2 'a t blisko 600 przed­
stawień tej interesującej sztuki.
K om edia ta ma rów nież wybitne 
w alory radiowe. Rzecz rozw ija si?

W  s ie rp n iu  w z r ó s ł
W s k a ź n i k  p ro d u k c ji p r z e m y s ło w e j

J e d y n i e  f l o w a c h i
językiem urzędowym w Słowacji

w żyw ym  dialogu, nie m ając p ra ­
w ie w cale m otyw uw  scenograficz­
nych.

C harakttr popularyzatorski świet 
nie odpow iada tendencjom  słucho­
w isk radiów yrh. „T eoria  Einsteina" 
nadana będzie przez radio w  tej 
samej obsadzie, w  jakięi była gra 
na przez. .,Redutę" w  W arszawie i 
podczas objazdów  w' w ielu  m ia­
stach Polski.

W  rolach głów nych wystąpią: 
Jan Ciecierski i Zofia  M ysłakow - 
ska.

B R A T Y S Ł A W A , 11. 10. W  w y ­
konaniu  postan ow ień  co d o  w y ­
łą czn ości języjra n arod ow eg o  w' 
S łow a cji rade m in istrów  w yd a ła  
zarządzen ie stw ierdza jące , że  j e ­
d y n y m  język iem  u rzęa ow y m  w  
S ło w a c ji jest je ży k  słow ack i. W y ­

ją tk i dopu szcza lne sa za sp ecja l­
nym  p ozw olen iem  w ładz. Z a rzą ­
d zen ie  to, ja k  stw ierdza  k om u n i­
kat u rzęd ow y , w  n iczym  n ie  n a ­
rusza praw  m n iejszości n a ro d o ­
w ej. „

W ysiedlenie trzech pastorów
z pasa pogranicznego

-Ci

W skaźn ik  p rod u k c ji p rzem y sło - 
\vfj w  P o lsce , w ed łu g  d a n ych  In ­
stytutu  B adań  i K on iu n k tu r 
w zró s ł ze 117,9 w  lip cu  na 120.8 
w  sierpn iu  b r  W  ten sp osób  w shk- 
zińk p ro d u k c ji p rzem y słow e j p o d ­
n iósł się  o 5 5 proc. w  stosunku do 
sierpn ia  rok u  ub.

W zrost p ro d u k c ji zaobserwo­
wano w  p is i wszym rzędzie  w  hut 
n ici w ie  oraz w przem yśle  ohem 1-  
eznym i e lek trotech n iczn ym .

V y d oby cie  ru d  n ie w ykazało 
w ięk szych  zm ian

W  przem yśle  p rzetw órczy m  ?a - 
n o io w a n o  pew ien  w zrost p ro J u k - 
e ji.

W  przem yśle  za lezn ym  g łów n ie  
od eksportu mnotowano pew ien

spadek  p rod u k c ji. D oty czy  to 
p rzem ysłu  w ęg low eg o , d rzew n ego 
; hutn ictw a cyn k ow ego .

P itk a  nożna
w  Małcpolsce Wschód.

Stanisławów; Strzelec Rac, d w a , 
i r z y  —  B roszn iów  2 :2  f i  #h . Z a w o d y  
o mistrz. Ki. A. St. O. 2 P. N.

Nadworna: lłe w e ra  (S ta m sła w ow j 
—  B y strz y ca  1 :0 (0:0). ć u w o d y  o 
m istrz. KL A. St. O Z. P. N. B ram ­
kę di3 R ew ery  z d ob y t Lkiersk..

Rypne: Hypne - Uorks (Stanisła­
w om . l :j  (X ii. Zawody o mistrz. 
Kl. 1. € t  0 . 1 .  P. N.

Kałusz: T. E S. P. —  Pokucie
(Kołomyja) 7:0 (2 :0). Zawody o 
fflisto, Kl. A Sit. O. Z. P. X

R A T U W 1C E , 11. 10. T rze j p a ­
storzy  n iem ieccy  p ozosta ją cy  w  
o p o zy c ji du D olskiej p ara fii ew an 
g elick ie j w  K a tow ica ch  otrzy m ali 
zarządzi nie w ładz, na m ocy  k tó ­
rego n ie  zostali dopuszczeni do 
w yk on yw an ia  ob ow ią zk ów  pastor 
skich.

■°astoizy jed n a k  nie ch cie li się

W ie lk i sukces
„Rozwśsdźipjf się” 
w  Teatrze Maiym

Słynna komedia stylowa W. Sar­
inu w n*>wym przekładzie A. Cwoj- 
uzińskiego „Rozwiedźmy się” („D i- 
yuigons!’ zdobjla rv świetnej reży­
serii i znukomitej yrze cal go zespo- 
łtt z Janiną Romanówną i Wojteckim , 
w rolach naczelnych — całkowity suk * 
ccs śmi*.-clui. uznania i atrakcyjność;. 
Yfduwniu 1 eutru Małego co wieczór 
zapełniona do ostatniego miejsca, po 
każdym akcie i raz po raz przy pod­
nieś' on jj kurtynie rozlegają się hucz­
ne okhic.rii zadowolonej i szczerze roz- 
Rw nonę! pmblienjośri

zarządzeniu  tem u podDorząd 
w ać, stara jąc dostać się do  
ściola , b y  od p ra w ia ć  n ada l na 
żeństw a. W ob ec  tak iego stanu j 
czy, jo lic ja  Krnąbrnych pasto: 
N estem ana, P rzyb illę  i W agr 
aresztow ała , p rzew ożą c  ich  do  
nusariatu, gdzie spisano p ro to  

W kilka godzin  późn ie j, pa: 
rzy  zostali zarządzen iem  wł 
p o lsk ich  w y ied len i z pasa p o t 
L icznego.

Kom unista
rt

sk?zany na śnrerć
Sąd Najwyższy rozpatrywał 

spraw ę skazanego na śmierć ko­
munistę Pamalej/nona yaduwnu 
ka z Pińska, wykonawcę wyroków 
partyjnych. Ofiarami jego było 
czterech byłych komunistów.

Sąd Najwyższy skargę kasa­
cyjna Sadownika odrzucił.

>


